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z K RAKÓW 
Dnia 9 Stycznia 1830: 

Przywiezione onegdy wieczorem z Podgórza w zuj<!- 
nty cichości do pałacu biskupów krakowskich, śwloki ś. p. 
Jasa Pawsa Pawęzy WoRoNICZA 
Arcybiskupa Warszawskiego, wczoray po wystawienin tan- 
że na wspaniałym  katafalu i odbywanych do południa 
mszach świętych, wedle poniżćy 'umieszczonego programa- 
tu, z przyzwoitą okazałością, wieczorem do kościoła kate- 
dralnego przeniesione, dzisiay zaś, po wielkim nabożeńź 
stwie Żałobnem, do grobu przeznaczonego sohie, w tym Pan- 
teonie Oyczystym, złożone zostały. Ńzczegóły tych świętyeli 

obrzędów następnie umieściemy. 


Precnammas Żałobnegó obrzędu pochowania zwłok $. p, 
JW. X. Jana WokRosicza Arcybiskupą Warszawski go, 
Prymasa i senatora Królestwa Polskiego orderów polskich 
kawalera. W Krakowie w dniu Sym Stycznia 1830 r. ;od- 
bydź się maiącego 
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1) Zr przywiezieniem zwłok na Podgórze, takowe natych 
miast prywatnie i bez Żadney okazałości, przedmieściem 
przeprowadzone będą do pałacu biskupiego do sali kra- 
kowskićy, gdzłe urządzony będzie katafal i trzy ołtarze 
de odprawiania mszy Świętych. 

2) Dnia 8go b. m. o godzinie czwartćy po południu, za o- 
dezwaniem się Zygmunta na zamku i innych dzwonów 
po wszystkich kościołach miasta Krakowa, po stósownych 
przedmowach nad zwłokami, nastąpi przeniesienie tych- 
że z pałacu do kościoła katedralnego na zamek, a to w 
następuiącym porządku: 


Towarzysto dobroczynności, — cechy, — szkoły lice- 
alne, — zakony, seininarynm dyecezalne, duchowieństwo 
świeckie, trzech kanoników kollegialnych niosących paliusz 
i ordery na wezgłowiach, — członki kapituły katedral- 
"ney, — JW. X. Zglenicki Biskup Suffragan prowadzący 
żałobny orszak w raz z assystencyą, — karawan sześcio= 
konny, na którym trumna, po obu stronach którego iść bę- 
dzie dwunastu ludzi w żałobną liberyą przybranych, maią- 
cych w iedney ręce pachódnie a w drugićy tarcze z herba- 
mi. Cały ten orszak zamykać będą członki Rządzącego Še- 
netu, — Sądownictwo, — Kurator łeneralny wraz z człon- 
kami uniwersytetu, — Oddział grenadyerów milicyi ota- 
czać będzie karawan i odprowadzi go aż do drzwi kościel- 
nych. W kościele katedralnym po złożeniu trumny na ka- 
tafalku i zaięcie stallów przez członki Rządzącego Senatu i 
kapitały, nastąpi kazanie przez W. JX. Dzianott kanonika 
kollegiaty IKieleckićy, poczem odbędzie się kondukt mniey-- 
szy. 

3) Nazajutrz w tćyże bazylice katedralney od godziny sió- 
dmóy odprawiać się będą Msze Święte i wilie. O, go- 
dzinie 1lley Msza W. żałobna śpiewana pontyfikalnie 
przez JW. X. Biskupa Suffragana, w czasie którey ka- 
zanie pogrzebowe mieć będzie W. JX. Przybylski kano- 
nik katedralny krakowski. Po Mszy odprawi się Ca- 
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strum dolariss„ a następnie ciało po krótkiey przemowie 
spuszczone będzie do grobu. 
MIEROSZEWSKI, 


SEKRETARZ JENERALNY SENATU. 


Nieszczęśliwy młodzieniec baron Zygmunt Praun, hra- 
bia panstwą rzymskiego, kawaler wielu orderów, niemógł 
bydź uratowany z rąk śmierci; we wtorek bowiem o godzi- 
nie 9 z rana zakończył, pelne naypięknieyszey wieszczby ` 
dni swoje. — Niżeli obszernieyszy rys życia tego znakomi- 
tego wirtuoza, członka różnych towarzystw uczonych, umie- 
ściny, którego nam udzielenie przez tawarzysza podróży 
jego przyrzeczone zostało; wypada nam tu nadmienić: że 
podziękowanie z jego strony w numerze 1 Gońca, zapowia- 
daiąco bliski jego powrót do zdrowia, było tylko. ułudą je- 
go własney imaginacyi, którey go pozbawiać niewypadało. 
=- Mial on dopiero rok 19sty i wszystkie swoie zaszczyty, 

winien był tylko sam sobie. 


kaj 1 

„Pani Anna Kałużyńska właścicielka domu pod Nro 32 
w ulicy grodzkiey, pogorzalego w dniu 22 Listopada r. z. 
Zustaiąc pod czas tego nieszczęśliwego przypadku chorobą 
PDA Eni niebyła w stanie złożyć publicznego podzię- 
owania tym szanownym obywatelom, którzy naywięcóy przy- 
łożyli się z wystawieniem ną niebezpieczeństwo wlasnego 
Zycia, do uratowania jey domu od zupełnego spalenia. Cho- 
čiaż więc nieco spoźnione, lecz z natchnienia nayczystszey 
wdzięczności składa dzięki nayczulsze: P. P. Śztatllerowi , 
Kortezemu, Woysowskiemu, Friedleinowi, Jennemu , tudzież 
niewiadomym z imienia uczniom szkół publicznych, za, ten 
ëzyn szlachetny, godny aby po wszystkie czasy znaydował 
neśladować; ćżyn który ią od strasznćy zguby ocalił! — 


Polityka. 
III. BULETYN 
NOWOŚCI ZAGRANICZNYCH. 
ROSSYA. (Z Neapolu 12 Grudnia.) Słychać, że flotta 
rossyjska pod dowództwem admirała Heyden, w porcie tu- 
teyszym przepędzić ma całą zimę. 
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HISZPANIA. (Z Madrytu 10 Grudnią.) Słychać że tu 


król przyjął ważny proiekt zwołania stanów jeneralnych, 
których celem bydź ma, podzwignienie upadłego kredytu i 
równy podział podatków na wszystkie stany; przez ca ogro- 
mne dobra duchowne znaczne przyniosą dochody, które do- 
tąd nic nieoplicały. 

FRANCYA. (Z Paryża 23 Grudnia.) Osoba wysokiego 
znaczenia, rozmawiaiąc o dzisieyszey polityce wewnętrzney 
państwa francuskiego, wymówić się miała z tem: * Że szczę- 
scie ludu, iest ciągłym przedmiotem starań Króla, i że Jego 
Królewska Mosć, godny siebie podarek udzieli Francyi na 
Nowy Rok...,, (72)— Słychać znowu o uzbraianiach w Tu- 
lonir, przeciwko Alg erowi. 

AUSTRYA. (Z Londynu 21 Grudnia.) Listy z Wenecyi 
donoszą, Że pomiędzy Austryą i cesarzem Marokko, w 
krótce wszelkie zatargi zagodzone zostaną. 

PRUSSY. (Z Berlina 2 Stycznia.) Dziś przeiechał tę- 
dy P. Deliste goniec poselstwa francuskiego z Petersburga 
do Paryża, i porucznik angielski Chalon jako goniec z Lon- 
dynu do Petersburga. 

GRECYA. (Z Wiednia 23 Gr.) Utrzymuią że goniec 
angielski, który dziś przeiechał tędy z Londynu do Konstan- 
tynopola, wiezie tam posłowi swego dworu depesze, ty- 
czące się ostatnich konferencyi w Londynie, względem zu- 
pełney niepodległości. Grecyi. 

(Z Włoch 19 Grudnia.) Listy z Zante podaią liczbę za- 
bitych francuzów przez okropny wybuch w Nawarynie do 
20u'!.... — (Z Paryża 23 Gr.) Zapewniaią że 1500 woyska 
francuskiego pod jenerałem Szneyder zostaiącego jeszcze w 
Morei, które właśnie do Fracyi powracać miąło; pozostanie 
tam ‘nadal skutkiem nadeyścia przeciwnego rozkazu. — 
Dziennik Messuger donosi, Że anglicy osadzili Nawaryn. (79) 

Powstanie greków na wyspie Kandyi, dotąd ieszcze trwa 
z iednaką zapalczywością z oboiey strony. Zdaie się Że cz 
wyspiarze maią nądzieię dobicia się niepodległości takiey, 
jaka ich bracia stałego lądy pozyskali, 
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BRUNSŚWIK. (Od żrzegów niższey Elby 23 Gr.) W sto- 
licy xięstwa brunświckiego wyszedł d. 14 6 m. okolnik, mo- 
cą którego zakazane zostało naysurowiey wszystkim urzę- 
dnikom kraiowym, wszelkie wdawanie się bądź przez ustne 
lub pismienne stosunki z szambelanem xiążęcym P. Cram od- 
dalonym ze slużby bez uzyskania nawet dymmissyi ! — (Co- 
by rzeczony Szambelan wykroczył ? niewiadomo.) 

PORTUGALLIA. (Z Paryża 25 Grudnia.) Gazeta co- 
dzienna donosi, że D. Pzdro uznał nakoniec D, Miguela 
brata swego królem Portugallii i Algarbii. 

(Z Lizbony 6 Grudnia.) Stychać że osada woyskowa 
w Elvas okazała wielką bezkarność i zlego ducha, — co 
niezmiernie zatrwożyło D. Miguela. — Z Rio Janeiro do- 
wiaduiemy się że tam spiesznie uzbraiaią wiele okrętów 
woiennych. — Dziennik angielski : Times, utrzymaie, że 
bardzo mało iest podobieństwa do tego, aby król angielski 
zechciał uznać D. Miguela. — Skarb iego tak iest dziś próż- 
ny, że wovsku niema czćm żołdu zapłacić. 

AMERYKA. (Z Vera Cruz 2 Listopada.) Skutkiem 
ostatniego najazdu i razem kapitulacyi woysk hiszpańskich, 
odniosł Mexyk w korzyści 9000. karabinów, 3090 palaszów 
wiele dział i zapasów woiennych!... 

oczya. 
UBEENADYI WORONICZA 
PIEŚŃ I 
(Dalszy ciąg.) 
Więcey niźli rozumiesz bogi cię miłuią, 
Gdy ci przyszłości tavniki wskazuią; 100 
I ta tarcza do ciebie należy Alana 
Skrytych przeznaczeń wieszczbą opisana. *) 
Zglębiam te taiemnice święte sto lat właśnie, 
Które ci z woli bogów dziś wyiaśnię; 
W nich rozpoznasz narodu twoiego znamiona 
I zwite w klębek następców imiona. 


*) Pewnie nić ludzką ręką udzialana, 
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Pięćdziesiąt czterech mężów pierwszy krąg zatacza, 
A stu następnym dalszy plac oznacza. 

Jedni z nich, bliżsi ciebie, nad waregskim brzegiem, 
WWarowne zamki buduią szeregiem: 

Kołobrzeg onym głową; a Wizmar i Brzemie 
Po nad Wezerą zakreśli twe ziemie. *) 110 

Co odkopawszy wklęsłe Winidów zagrody 
Przenoszą trwogę na baltyckie brody, 

I trzyrzędnenii wiosły rozpędzaiąc łodzie, 
Scigaią Danów po bursztynney wodzie; 

A zwycięzkie obmywszy w Motławie pancerze, 
Zbożnego Gdanu buduią śpichlerze. 

Inni bratnich sławianów rozroione płemie 
Miedziami w nowe przesadzaią ziemie; 

Ry;bołownych Waregów w stary gród zawodzą, 
Z Kugijanami Obotrytów godzą; 120 

Czteroszczepnych Lutyków Odrą zamykaią , 
Haulów, Pałabów, na straż im przydaią, 

Z Sprywianami Zgorzelce przyszłych zmian zarzewie, 
Dźwigaią z gruzów w zachmarzonym gniewie. 
Włość smoleńską bogatą kruszczem i przędziwem 
Uymają Kladzka i Kreszny (4) ogniwem, 

A na syrbskich zatokach sadawiąc Luzyków, 
Z Dulemińcami iednaią Chatyków. 
Górzystych Marachanów przy Tatrów ustroni 
Skleiaią węzłem pobratymczey dłoni. 130 
Fakuzańcom dunayskie w straż oddaią brzegi, 
Pierwsze Sarmatów w ciepły kray zabiegi, 
Toż poźnieysi nieznaną łuną roziaśnieni 
Rosną w potęgę w chrobackiey przestrzeni, 
Nowe państwu stolice, nowe zamki tworzą 5 
Nietknięte niwy kraynym pługiem orzą, 
Uciśaionym na pomoc kniaziom przybywaią, 
Kornych sadowią, nadętych strącaią, 


>) Kułubrzez onym glową: a Brzemie z Wizmarena i 
Sizedz Lęlą Laly nad korytem starem. 
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Granicząc żelaznemi knpcy kray szeroki 
Od źródeł Sali do Dniepra zatoki. 140 

Inni znowu zawziętsi Marzanny chowańce 
Groźne roznoszą namioty i szańce, 

Wrocławia i Połowców zławszy krwią osady 
Wskazuią wiekom psiego pola słudze 

Drndzy na się bacznieysi nad strumieniem Nidy, 
Sdukłszy na sierpy szczerbaki i dzidy, 

Mądre prawa stanowią, tysiąc miast muruią, 

„I do rękodziet obcy lud zwoluią. 

Ów lecąc na wyścigi kray ten błogosławi, 
Gdzie się człek każdy wolnym człekiem stawi 150 

Mruczą wsparci na kordach zawiedli krysucze, 
Trąby nie pisma, świadomi słuchacze: 

Raz ncha nadstawią, łzy ukradkiem leią 
Nad lepszą dziatek i źon swych koleia; 

Więc idąc za wymownym w poradzie Krzeslawem 
Kark nienachylny schylaią pod prawem. 

A tn iuż z nowym rodem twóy się ród pobraci, 
I w ozromoieyszey strwoży świat postaci. 

Dziedzictwem możnych królestw powabna dziewica 
Twardych Litawów zwabią wdziękiem lica, 160 

Oni na iey spoyrzenie ronią z ręku kordy, 
Wstydni za dawne naiazdy i mordi; 

Jedną wicią krepnią państwo i sztandary, 
Uięci ślubem nieroziemnćy wiary. 

Jedni wzaiem za drugich umrzeć przysięgaią 
Za biale szaty niedźwiednie mieniaią. 

Zadrżały na ten widok Nemetów narody, 
Gotyckie stepy i zadońskie grody: 

Posoką zapienione granwaldzkie równiny 
Wracaią panom dawne ich dziedziny. 170 

Łukonośni Dakowie, Czerkasy, Pieciorce, 
Miecą pod nogi hołdowne proporce; 

A tak na rozszerzonćy dalszych dzieł przesttżeni 
liozwlokłszy pasmo żywotnych korzeni, 
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Nowoszczepnego rodu oyciec posiwialy 
Dwa wieki dzieciom przekaznie chwały. 

Po bracie leglym w boiu nieśmiertelnym zgonem, 
Zasiada drugi z licznych dziatek gronem; 

Przygania pod opiekę bratnią Pomorzańców 
Zdarłszy z nich iarzmo zbroynych nawracańców; 180 

Obce państwa i trony rodem swym sprzymierzą 
Pieczą nad domem trzem synom powierza: 

Z tych ostatni i wiekiem i chwalą okwity 
Laurów zadońskich i seytyiskich syty, 

Raz pątlikiem, wnet wieńcem różanym przyświeca, 
Południe światła po krain roznieca, 

Uczy królów królować — iak na ludów łonie 
Znoşne ich dohrem słodko złożyć skronie: 

Siostrzana świetnym darem w nowy stróy przywłeka ;, 
Gluchy na wroźby następnego wieka. 

Co pradziad słodkiem skleił miłości ogniwem, 
Prawnuk przymierzem sharca świętobliwem. 190 

Aby sercem i duszą nierozdzielne ciało, 
Wiecznóm braterstwa zarzewiem gorzało ; 

Oba państwa nabytków nowych darzy plonem, 
Które bezdzietnym osieroca zgonem. 

Pociesza to sieroctwo rycerz z Ńiedmiogrodu ; 
Plonny zaszczepca niewskrześnego rodu: 

A nie cierpiac grabieży nowćy od sąsiada 
Z przelotnym mieczem Pieskowa dopada: , 

Jleż kości niezgrzebnych po porach bieleie! 
Jle powiatów i zamków goreie! 2) 

Wolga uieznane roty dźwigaiąc na karku, 
Hirkańskie wiry pożera w powarku. 


(Palszy ciąg nastąpi.) 


